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KU JASnEJ PRI~SItOŚCI. 

W obcych czasach, gdy duch ciemności ostat· 
nich sil do~y\~a, aby zmylić ludzkości drogi i wyk­

, rztusza z siebIe kłamstwa, któremi świat zarzuca 
aby pognębić prawdę, w takich czasach Wszell{i~ 
obłąkanie jest możliwe. 

,~aszym narodem ~ierowały rozmaite prądy, 
dopokl był on jednak nIezachwianym czcicielem 
p~awdy, . wzrastał w potęgę i stanąl na wyżynie 
wlel.ko~cl, lecz ulomności ludzkie, fałszywe drogi 
na jakl~ ~o. ~prowadzili ci, którzy }{ierunek wy~ 
~howanta uJęli, oddalały zwolna naród od prawdy 
J • Boga -:- aż o,st~teczn~e stra~iI ją z oczu i pogrążył 
SIę \\ clemnoscl wśroJ ldorych po dziś dzień się 
błąka. Zaś zlość nieprzyjaciól i przeciwników na· 
szych wysilała się i wysila dotąd, aby wprowadzać 
wśród nas zamęt a my jakbyśmy zapomnieli j za­
pominamy istotnie, że stanowimy Naród obdarzony 
pr~ez Stwórcę najpiękr~iejszemi zaletami duszy, 
ktorych tylko wykorzystac nie potrafimy. 

. Przeszłość-ten zmierzch wiel{u srodze mści 
się na nas. Niezgoda, pycha, zarozumiałość za· 
zdrość wzajemna innych-te główne wady nasze' sro· 
motne piętno wyryły na nas.... A opamiętania jak 
nie widać-tak nie widać. Nic też dziwnego, że w 
czasie s.i1n~ch wstrząsów, jakie przeżywamy, stoimy 
b~zradlll, Jakby w zaczarowanym kole i wybrnąć 
me chcemy. 

Śledzą~ spr~~y. narodu naszego od czasu, ~dy 
ku upadkOWI chyhc Się począł, aż do obecnej chWi­
li, musimy przyjść do przekonania, że,J :a narodu 
jego idea, .nie znalazła W nim należy • ..:gu wciełenia, 
że błędy jego podkopały ją i zwichnęly... A do 
błędów przyznać się nie chcemy .... trwamy w ja­
kimś. dziwnym zawziętym uporze, wskutek czego 
zostajemy wyzyskiwani przez wrogie naJTI żywioły, 
które na o~labienju naszego ducha narodowego bu· 
dują podwaliny swej potęgi. 

Naród powinien żyć ideą i ta powinna nim 
kierować, ci zaś zaprzańcy, którzy sprzeł:iewie­
rzają się jej, krzywdę wyrządzają narodowi nie po­
mnąc, że historja i potomność przeklnie ich lub 
też już przeklina .... Odstępstwo od myśli narodowej 
powinno ciążyć im kamieniem! 

.W tych czasach, gdy każda narodowość trzy­
ma Się. \~ ~warty~h s.zeregach, wiedząc, że tylko 
łączno,scl.ą .1 w?pleramem się wzajemnem może 
?p.rzec SIę Innej, my po tak wielu bolesnych przej­
seJach wytwarzamy walkę przekonań. 
. Pod jarzmem niewoli, jakie naród nasz prze­
zywl:ił, stopniowo zatraciliśmy charakter ducha na­
ro~u, .brak nam było przewodniej, jednolitej myśli 
dąze.nla do cel~. Nal~ciałości r~żnych teorji z za­
gran!cy, ~tronntctw politycznych I socjalnych, które 
rzucIły ntezgodę w łono narodu i utrudniły wszelkie 
por~zumienie do obrania jednej a pewnej drogi do 
zamierzonego kresu .. , Zaś przy braku należytego 
uświadon:i~nia szerokie ~arstwy narodu, które tylko 
1iczeb~osclą . p.rzew~ższaJ,ą klasę inteligencji, a ni­
czem lrinem Jej dorownuc nie mQgą bezwiednie w 
~:ielu wypadJwch .pa,r~liż~ją \ praWidłowy bie~ spraw 
1 tym sposobem opozniaJą urzeCZyWistnienie teS!o 
co powinno być podwClliną narodu. W jednoŚci 
sila", l dziwić się tylko należy, że nie"c.hcą iść za 
gło~em rozsądk.u a dają posłuch tym, którzy grają 
na Ich :,:arozum!aloś.ci i ~ajniższych instynktach, WO· 
bec .Ido(y~h na)wznJoślejsze zasady, głoszon/t przez 
ludZI uczcIwych,. rozurnnyc:h, wyliształconych w ni· 
wec,~ Się .. 0bracaJą, ~ ~luż to ludzi. szakali, którzy 
:v V,trze wypadkow dZiejowych szukają żeru-I<arjery 
I zysltów, ~udzi ~zakali, dla których nic niema świę­
tego. l niC dZlwne~o, że I~ieuś~iador:nione masy 
w tym błędnym lwie zatracają orjentaCJę i nie wie­
dzą gdzie falsz, a gdzie prawda i idą na lep wy· 
zysk~wa.czy. Wychowanie obce odebrało nam po­
czucie I rozum narodowy, przez co poniżam)' się 
w oczach innych narodów i dajemy pole tym któ-
rzy od wieków czyhają na zgubę naszą. ' 

. DaWniejsze,mi czasy bywały uchybienia, ułom­
nO~~I,. błędy, kto re spowodowały upadek kraju, ale 
dZISIeJsze blęd~ moralne mogą wprowadzić upadek 
narodu O takim upadku głosił w sWoim czasie 
publicysta duński, Brandes, z pochodzenia żyd 
,~polsl{a jest trupem, !{tórego nie warto kopnąć" 
Ze tak nie jest. przekonaliśmy ŚWiat! Polska 
zmartwychwstała! Zyje wlasnem życiem ale robak 
niezgody toczy ją .... Więc nie zapomina~y o zasa· 
dzie, że w jedności Jlarodu spoczywa sila jego. 

Czyż ofiara kroci ,męczenników naszych, wal­
czących o swobodę i rowl1ość praw miałaby iść na 
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marne? Nie!.. Wierzę mocno, że zdrowy duch na­
rodu zwycięży. 

Opamięti:ljmy się! Organizujmy się! A celem 
tej organizacji niech będzie połączenie wszelkich 
stronnictw i zjednoczenie sil, które wytworzą moc 
usunięcia z pośród nas złych duchów, działających 
na szkodę narodu. 

Podajmy sobie ręce! Ślubujmy Bogu i narodo­
wej prawdzie, a Bóg pobłogosławi nam. 

E. Nowakowski 

. Sejm rozpoczyna walkę 
z drożyzną i pask.arstwem. 

Wnioski sejmowej komIsji do walki z drotvznQ. 
Warszawa, 25 stycznia. 

'W myśl uchwały kom isji do walki z drożyzną 
referenci \Vniosków VJ sprawie zwalczania drożyzny 
p.p. Zaremba, Knothe, i Froslig odbyii posiedzenie, 
na którym uzgodniono przedłożone na wczorajszym 
posiedzeniu wnioski, które brzmią jak następuje: 
Wzyv.Ja się rząd do: 

1) natychmiastowego wstrzymania wywozu 
artylwló\V żywności za granice państwa i cofni~cle 
już wydanych pozwoleń na wywóz tych artykułów 
bez względu na to, komu pozwolenie zostal0 wydane. 

2) Ograniczenia wywozu innych artykułów 
pierWszej p0trzeby tak, aby rynek wewnętrzny nie 
cierpiał wskutek braku tych arlyi{U!ów i wysokich 
cen. 

5) Szczelnego zamknięcid t. zW. granic cel­
nych i ścisłej l<ontroli nad wywozem do obszaru 
W. m, Gdańska oraz do stacji pogranicznych 
państwa. 

4) Wykorzystanie uprawnień wynikających 
z art. 2 ust. z 5 sierpnia 19~2 r. na całym terenie 
Rzeczvpospolitej, szczególnie w I<ierulll<u \\-ydania 
rozporządzeń z zakresu magazynowania i ujawnia ­
nia zapasów artykułow powszechriego użytku, doko­
nywanego w celach spe~mlacji i podbij~nia cen. 

p, Witkowski. 

3) MONOanAFJA 
Instytutu Ś·go Leonarda dla li -ogich chłopców 

przy Kollegjacie Łowickiej. 

Skreślil wychowamec tegoż ft.uty tu lu. 

Później uniform ten alumni nosili tylko w czasie 
służby kościelnej, do szkoły zaś, zwłaszcza wyższej 
powiato7Jej, ubierali się W przepisane, przez władzę 
szkolną, mundury. Młodsi wychowańcy uczęszczali 
do szkoły elementarnej, parafjalne" położonej tV 
obrębie cmentarza kościelnego, kollegjackiego, do 
szl<oly tej przeprowadzony był z zakrystji dzwonek, 
którym dawano znać, że potrzebny jest ministrant 
do Mszy S-tej; paraliżowało to naukę ucznia, ale na 
to nie było rady, gdyż ten głównie za te właśnie 
posługi kościelne korzystał z pobytu w zaldadl.ie i 
mial mozność kształcenia się; uczęszczający do 
szkoły pOWiatowej od tych posług, w dni powszed­
nie, byli zwolnieni, spraWiając takowe tylko w nie­
dziele i ŚWięta uroczyste. Starsi wychowańcy pler­
wotnip. uczęszczałi do szl<oły wydziałowej księży 
Pijarów, później zaś do szkoły publicznej, państwo-

Sejm zmienia art. 7 ust. z 5 sierpnia 1922 r. 
w tym l\ierunku, że ustęp tegoż artykułu rozpoczy­
nający się cd słów "pod pojęcie trudniących się 
handlem" aż do słów "pozbywalllem artykulów 
własnego ~ospodarshva" zostaje skreślony. 

5) Zastrzega sobie przy ewentualnym udziela­
niu kredytu dla przemysłu spożywczego prawa 
kontroli nad użyciem kredytu udzielonego i nad Ce­
nami wytworzonych produlctów, oraz do baczenia, 
aby produkty wytworzone byly przede wszystkim 
rozdzielane pomiędzy zWiązki komunalne i spółdziel­
nie spożywców . 

6) Do uzwględniania w pierwszym rzędzie 
przy rozdziale artykułów monopolowych związków 
komunalnych i wspóldzielni spożywczych 

7) Dawania wydatnej pomocy przez udzielanie 
taniego i łatwego kredytu związkom I<omunalnym i 
współdzielniom spożywców, w celu przeciwdziatania 
drożyźnie. 

8) Składania co rniesiąc komisji sejmowej do 
walki z drożyzną sprawozdal'i o wyniKach rządo· 
wej akcjI przeciwdrożynianej. 

9) Zogniskowania walki przeciw lichWie. spe-
kulacji i drożyźnie przy ministerjum spraw 
wewnętrznych, 

- Pozatyrn wzywa się rząd do: 
1) wniesi('nia W terminie 14-dniowym noweli 

do istniejących ustaw, zmierzających do uproszcze­
nia i przyspieszenia postępowania sądowe~o prze­
ciW lichwiarzom żywnościowym, przemytnilwm, fał· 
szerzom dolcumentów przewozowych oraz tym, któ' 
rzy przez zmow~ wstrzymują podaż artykułów 
pierWszej potrzeby w ct::lach spekulacji i podnosze­
nia cen. 

2) Zaostrzenie kar za te przestępsŁ\va, 
uwzględniając kary długoterminowego Więzienia i 
odebrania Winnym raz na zawsze prawa handlu. 

5) Zaostrzenie kar administracyjnych za 
przekroczenia rozporządzeń lub zarządzeń, wyda­
nych w celu zwalczania lichWY żywnościowej i dro­
żyzny. 

wej, do tak zwanego 4·ro klasowego progimnazjum, 
za Wielopolsliiego, powiękswnego o klasę V -tą l na­
zwane~o szkolą powiatową ogólną. 

Program tej szkoły vJ zupełności odpOWiadał 
programOWi gimnazjalnemu, w zakresie pięciu klas, 
które skończywszy, uczeń przechodzil bez egza­
minu do kiesy VI-te" wybranego przez siebi.e gim­
nazjum' co się jednak rzadko zdarzało dla nieza­
możności ucznia. Skończy\vszy tę parę klas, chlop­
cy kierowali się na nauczycieii elementernych, lub 
szli na aplikację do biur państwowych, niekiedy 
obierali sobie jakieŚ fachowe zajęcie. W ostatnich 
latach istnienia Instytutu S-go Leonarda trzem -jego 
wychowańcom udało się osiągnąć wyższe wykształ­
cenie; jeden, z nich podziś dzień, jako kapłan, zaj· 
muje dostojne stanowisko w hierarchji kościelnej, 
prałata kapituły; drugi rÓWnież żyjący skol'iczywszy 
uniwersytet, pełnilobowiązki dyreldora w jednym 
z zakładów naukowych, trzeci zaś, dziś już nieżyją­
ey, po skończeniu wydziału medycznego, zostal 
lekarzem. (c. d. n.) 
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UClciicie dzień 19 lulego ... 
(Rocznico urodzin H. Kopernika). 

Nauka o niebie (gvJiazd.,ch, planetach i słońcu) 
staje się w krajach kulturalnych obowiązkiem: wspól­
czesna Astronomja, zap/oaniona genjusZE~m Mikoła­
ja Kopernika, ustala zależność między ziemią, sloń· 
cem i ~wiazdami i niepodobna ignorować tych wiel­
kich zdobyczy. Dziwolągiem jest więc "inteligent", 
któren nie interesuje 5ię "niebem gwiazdzistem". 
Należy stwierdzić ten smutny fakt, że w Ojczyźnie 
Kopernika nauka o zjawiskach niebieskich jest, 
niestety, kopciuszl<iem naszych szkól średnich ... 
Różne sldadają się na to przyczyny, a VJ pierwszym 
rzędzie obojętność ua zjav.:iska, wymagające spędza­
nia nocy bezsennych pod golem niebem!.. Obo­
wiązkiem Więc każdego nauczyceila, miłującego 
ś'.Viatopog'ąd KopErnika, budzić zainteresowanie 
'Wśród młodzieży, odrywa'ć ją od poziomych stron 
życia powszedniego, unosić w szczytną krainę du­
cha i piękna, zwalczać "królestwo cifmnoty", stresz­
czające się W wyrażeniu: "sol ne movearis", wal­
czyć o prawdy, zaWarte \V wiekopomnym dziefe 
Kop.ernil<a: ,,0 obrotach ciał niebieskich". Należy 
nam nauczycif'lom, przedewbzystłciem, stać tWardo 
na straży kultu mm l, i i prawdy, gdyż one są dziś 
zagrożone, a przecież nauka podnosi ducha, kultu­
rę i dobrobyt kraju... Tylko przez rzeczywiste ba­
danie poznamy wiellwść Kopernika, WCielimy jego 
naukę w dUS2ę ludu. Tutaj na t,ym znikomym glo­
bie (w stosunku do bezgranicznego sklepienia nie­
biezkiego), pod t}'m g\viaździstem niebem, w ciągu 
43 lat, zrodziły się myśli wielkie, Wzniosłe dla 
wszystkich narodów I<ulturalnych, które stały si~ 
fundamentem nowoczesIlej Astronomji i nowego 
kierunku myśli filozoficznej, wreszcie weszły w 
skład programów szkól średnich na całej pOWierzchni 
kuli ziemskiej, tam gdzi,. naród zrowmiał, że jest 
cząstką NieskończoIlości i Wieczności. .. 

Wielu, którzy chcieliby wstąpić w szeregi mi· 
lośników nauki, sądzi, że napotlH1Ją na nieprzezwy­
ciężone trudności i swe piękne zamiary tłumią w 
~aroCiku, u jednak w porównaniu z poznaniem kra­
ju pod względem geograficznym, a jeszcze bardziej; 
Europy, Azji, Australji i Ameryki jest o tyle łatWiej, 
ze mieszkając Wciąż W jednym i tym samym miejscu 
mamy możność oglądania niebios, a wskutek obro­
to\;,:ego i postępowego ruchu ziemi mnmv możność 
poznania zjaWisk niebieskich ze wszech -stron. 

Niebo gwiaździste w calej swej okazałości ze 
wszystkiemi szczególami otworem leży dla k(lżde~o 
i własną pracą i obserwaCją można dojść do ŚWiato­
poglądu Kopernika. Talia praca będzie najlepszym 
dowodem, że Kopernik żyie wśród narodu polskie· 
go (naWiasem mÓWiąc o Kopernika walczą niemcy, 
czesi; i historycy niezupelnie zgadzp;~ się co do 
pochodzenia tej rodziny). Aby j ~ ul, ali dać wyraz 
c.zci dla Wielkiego toruńczyim w 450 letnią rocznicę 
narodzin, niech wesprą rodacy materjalnie zamiary 
dyrektora Obserwatorjum w KrakOWie, p. T. Banflcho­
wicza, organizuiące~o nowoczesne Obserwatorjum 
Narodowe. Dzięki energji i niezmiernej wiedzy 
prof. Banachowicz<1 oraz ofiarności społeczeństwa 
już zostala uruchomioną beskidzka stacja. Stacja 
ta polożona na najwyższem szczycie góry Łysiy W 
poWiecie Myslenlckim na wysokości 912 m. nad 
poziomem i funkCjonUje od _czerwca 1922 r., lecz 
wie!l<ie są i niezaspokojone potrzeby Astronomji 
polsliiej, a Więc uczcijcie dzień narodzin wieikiego 

polaka, przyczyniając się do budowy Obserwatorjum 
Narodowego. Pieniądze wysyłać bezpośrednio do 
Dyrekcji Obserwatorjum w Krako\'Jie lub na 
Iwnto J"IJj 1495.50 Poczt. Kasy <'szez. inne pisma 
prosimy o . rozpowszechniani~ niniejszego. 

U. Doleżal. 
Nauczyciel gimn. im. NiemCeWicza. 

WIPrawie planta[ji buraków [ukrowJ[b. 
Za czasów normalnych dla prodllkcfi rolnej, 

za jaki zwykli jesteśmy uważać jato przedwojenne, 
bylo rzeczą stwierdzoną, Że postęp rolnictwa jest 
ściśle związany z jego intensywnością mającą swój 
wyraz w upraWie okopowych, a przedewszystl<iem 
buraków cukrowych. 

Na korzyści stąd płynące, możemy zapatry­
wać się pod dwojakim kątem widzenia i ogólno­
państ~owym i rolniczym. 

Ze ZWiększanie się' upraMY buraka cukrowe­
go bylo korzystne dla interesu ogólnego jest wi· 
doczne chociażby z następującego zestawienia: 
średni urodzaj żyla 10 korcy z morga=50 rublom 
złotym, takiż średni urodzaj buraków culuowych= 
150 korcy burakó\\1=l50 rs. złotym. Tak Więc do­
chód wydajnośc i brutto z morga wzrastał trzykrotnie. 

Wzgląd ten jednak nie jest i nie może być 
wystarczający dla rolnil<3, który musi mierzyć opla­
calność plonu nie wydatkiem brutto morga gruntu, 
ale netto dochodem. 

Ten dochód netto zależny jest W znacznej 
mierze od umiejętnego wykonania robót, ceny robo­
cizny i naWOZÓW pomocniczych, od urodzaju ale 
również i od ceny płaconej przez cukrownie. Co 
do tego, to zachodzi diametralna różnica intereSów 
pomi~dzy plantatorami a właścicielami cukrowni. 
DIGltego też dążeniem pierwszych bylo tWorzenie 
własnych, akcyjnych cukrowni (Chod7icz, Wieluń 
i t. d.) w czem piZO dowala nam W iełkopolska 
gdzie pra .. "vie cale cukronlstwo skupiła w rękach 
plantatoióW, To sarno, niezmiernie zdrowe i racjo­
nalne dążenie ujawnia się dzisiaj, i niestety spadek 
waluty i brak kapitałów w rękach rolników opóźnia 
akcję wykupu cukrowni pr7.ez plantatorów. Dlatego 
też okazało się koniecznem wybranie drogi pośred­
niej dla obrony plantatorów przed wyzyskiem ze 
strony fabiyk cukru przez zrzeszenie ich w Słowa­
rzyszeniach plantatorów cukrowych. ZWiązki te ma­
ją na celu. 

§ 5, a) Złzeszenie v;szystkich plantatorów 
culrwwni na gruncie ich łączności zawodowej. b) 
Zapewnienie plantatorom stanoWisl{a w przemyśle 
cukrowniczym, odpowiadającego ich wytwórczej 
pracy. c) obronę interesów zawodowych, moralnych 
i materjalnych d) pielęgnowanie poczucia solidar­
ności interesów plantatorów e) ochronę placówek 
cukrowniczych od przewaiającego wpływu kapibłów, 
niezwiązanych z rolnictwem f) organizowanie samo­
pomocy i pośrednictwa pomiędzy plantatorami, a 
culHownią g) szerzenie Wiadomości, pożytecznych 
dla hodowli buraka cukrowego h) badanie warun­
ków wytwórczości plantatorów, opracowywanie umóW 
[?Iantatorskich i wniosl<ów, skierowanych do porzą­
danych zmian w ustawodawstwie dotyczącym prze­
mysłu rolniczo culuowego. 

§ 4. Cele powyższe ZWiązek osiąga przez. a) 
reprezentowanie interesóW zawodowych plantCIto­
rów wobec władz rządowych, cukrowni oraz insty- " 
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tucji spolecznych b) pośrednirzenie pomiędzy plan­
tatommi a cul{rownią przy zawieraniu umów pIali­
tatorsl{ich, zawieranie tych umów z cukrowniami w 
imieniu i na rzecz czlonków ZWiązku i t. d_ c) wy· 
stępowanie solidarne w sprawach zawodowych. 

§ 6. Członkami zWiązku mogą być wszyscy 
plantatorzy buraka cukrowego należący do większej, 
średniej i mniejszej własl10ści jak i plantujący bura­
ków na gruntach dzierżawionych. 

§ 8. Członkowie ZWiązku przy przystąpieniu 
do·tegoż podpisują deklarację, zawierającą zobowią­
zanie członka w stosunku do Związku i upoważnie­
nie dti:l zarządu podlug szematu ustalonego przez 
zebranie ogólne i skladają wpisowe w wyso\wści 
3000 mk. a następnie sktadki wysolwści ustalonej 
przez zebranie ogólne. 

Stowarzyszert tal<ich istnieje i działa lla tere­
nie lwngresówki kilkanaście i wszystkie zaś są 
zrzeszone w Centrali z siedzibą w Warszawie Ko­
pernllw 30 4 p:ętro. 

Do tej pory plantatorzy powiatu Łowickiego 
nie two rzą zWią7.ku, ani też nie nalezą w Większoś­
ci swej do żaClnego z sąsiednich ZW1ązków, przy­
czyną t€~0 jest to olwUc7lIOŚĆ, że nie posiadamy 
cukrowni, ktoraby byla ośrodkiem dla calego po­
wiatu.L Część rolników kontraktują buraki w ty­
szkoWicach, inne W M/ynowie, Dobrzelinie, Modelu, 
Józefowie. Wynik praktyczi;y jest ten, że idąc sa­
mopas, zdani są rolnicy na laskę i niełaskę pp. cu­
luowników i jrJk W roIm bieżącym dotkliWie tę za­
leż ność odczuli. 

Bo_ chociaź cena buraka zostala w umowach 
zWiązana z przeciętną ceną żyta w V8ździerniku, 
listopadzie i grudniu, to jednak umowy nie prze­
widzialy d~vóch rzeczy a) niepomiernego spadku 
waluty b) niewyplacalności culuowni. W ostatnich 
dniach ~rudnia 19 r. cena na żyto podniosła się 
natyle i doszto do 50.000 mir. za 1 ctn. metryczny, 
tak że prżeciętna ('.:'na za żyto od \10 do l) dala 
31000 mk. od tej ceny \vyplacić nam mialy cukro­
wni 20ulQ t. j. 6200 mk. za cetn. mk burakó-"v. Gdy­
by wyplata byla nastąpiła natychmiast, to strata po­
niesiona przez rolnił{ów nie byłaby zbyt dotkliwa. 
Niestety cukrownie tłom leząc się brakiem kapitału 
obrotowego zwlekały z wyplatami, tak dalece, że 
dziś t. j. ll!I 1923 r wielu plantatorów ma po · 
ważne jeszcze nicodc>brane należnośri. Ponieważ 
zaś marka pols ł(a sp :idla W styczniu blizko o 10001°, 
więc taka jest strata p, l1j (~siona przel plantatorów 
z powodu niedOidad ,oś c i kontraktów.' Nauczone 
dOŚWiadczeniem, Drzy~otowują się stowa-rzyszenia 
do nowej kampanjl w sposób wszechstronny, jest 
nadzieja że w tegow ,- z liych normalnych umowach 
będą przewidziane W"zt~lkie niespodzianki, jakich 
nie szczędzi nam lHl~Z chaos finansowy i gospo­
darczy. Rzecz ta jest pi i~rwszorzędnej wagi, bo od 
optacalności pld l lt .j I I b·tra!<a cukrowego zależy 
zasobność gospo dHr , t ·,v · aszych, a także możność 
wywozu l<ilkudzie; ' ę 'l U t , sięcy wagonów cukru na 
rynki światowe 

Sprawą po·,'. \Ż-; ' ~1 .' aięło się Okręgowe T-wo 
Rolnicze w Łowi l'<: U ·I P. zebranie w styczniu 1923 r. 
postanowiło zorga!. I Ć Stow. plantatorów bura!<a 
culcrowego fi:lvr. L " WIce, gdy t cukrownia ta 
gromadz~ u sieOI <;.; i ~kszy Qlo plantatorów. Na 
czele tej akcji SI;i ~ , ? \ .? i podpisany jako najwię­
kszy plantato r. 

W najbliższ)' (", 
jewodzie wniosek 
nego niezależnie tj , j 

zaraz gotowe jes 

:h będzie zlożony p. Wo­
t'rdzenie statutu normal· 

"') stowarzyszenie już od 
dszyć W zawietaniu umów 

pomiędzy plantatorami, a fabryką, oraz uzyskać dia 
rolników warunki nie gorsze od rnaxymalnych, jakie 
przez Ce.iltralę naszą w Warszawie UZYS/{8 Ile będą 

Wiadomość ta powinna zainteresować wszyst­
kich plantatorów większych i mniejszych, jak rów­
nież i kółka rolnicze, które pOWinny przystąpić na 
członków do stowarzyszenia i zapewnić kółkowi­
czom korzyści płynące ze współ,pracy z ogółem 
plantatorów. 

Informac.ji, porad udziela instruktor O. T. R. 
p. Szmurło we wtorki i piątki W lokalu O. T. R. 
Długa 2 W Łowiczu od 10 do 24. 

W najbliższych Bumerach "Łowiczanina" za­
biorę ponownie glos dla zapoznania ogółu rolni­
ków z wynilt3mi dotychcza~owej działalności sto­
warzyszenia plantatorów buraków cukrowych. 

Stanisław Grabińsk i 
Walewice liII 23 r. 

Stracenie E. nłeooiadomskie20. 
O godz. 6 przybyli do Cydateli w 2 samocho­

dach: wylosowany do asystowania przy wyroku pod­
prokurator. Czesław Michałowski, sekretarz Sfldu 
Tomasz Byliński, obrońca mec. Kijeński i zastępca 
komendata policji Charlemagne. 

Wśród czel{ających zaczyna się rozmowa: Mó­
wi się o bezprzykładnym spokojll skazańca. Jeden 
ze służby 'Nięziennej opowiadając o zachowaniu 
się Niew~adomskiego, mÓWi: Tak jest! Stary jestem, 
slużę lat killiadziesiąt a czegoś podobnego jeszcze 
nie widzialem . Tylko jedno. Jp.st pewna chwila, któ­
rej nie wytrzymuje I wytrzymać nie może żaden 
skazaniec. Nawet najodważaiejsi upadają zupełnie 
na duchu, gdy prowadzeni na miejsce stracenia, 
przy skręcie do fosy Ilagle Widzą plac kaźni z wy~ 
kopanym grobem... Tego chyba i Niewiadomski 
nie wytrzyma ... 

W póttory godziny później, po wykonaniu wy­
roku do \;;iedzihśmy się, że przy wspomnianym skrę­
cie do fosy na ustach Nlewiadol11skiego pOjawił się 
łagodny uśmiech. 

O godz 6 wszedł do celi podprc>1\Urrttor z se­
kretarzem i stwierdzit persona/je SkaZdrlCa, zapytu­
jąc go O imię, naZWisko, wiek i t. d 

Następnie rozmawial z Nie\.lJiadomskim prlez 
czas dłuższy obrońca mec. Kijeński. 

Zapyti'lny po wyjściu z celi jak się czuje Nie­
Wiadol11sł<i odpOWiedział fł Kijeński, że o ill::: Nie­
wiadolllski dotychczas zaWsze był pełen pogody i 
równowagi, to dziś nawet żarto wal. Niewiadomski 
pOWiedZiał mec. Kijeńskiemu, że ostatnią książką, 
którą czytał, była "Legenda o Pilsudzkim" Jana 
Lipeckiego. 

SpOWiedź i komunję przyjął Niewiadomski 
wczor:1j wieczorem o godź. 6. 

Po wyjściu obrońcy wszedł do celi ks Zontak 
z krzyżem, ndzielaJąc skazańcowi pociechy religij­
nej, którą ten przyjął z wielką serdecznością i 
wdzięcznością· 

Do wykonania wyroku była wydelegowana 
kompanja szlwlna 30 pułku strzelców kaniowskich 
w Ilczbie przeszło stu ludzi pod lwmendą kap. Ka­
zimierza Nizińsldego. 

Gdy dojechano do !wńca muróW Cytadeli sa­
mochody zatrzymaty się. Dalszą część drogi odby­
to piesLO. Naprzód pewnym krokiem szedł skaza­
niec, przy nim jego obrońca i duchowny Gdy 
p. mecenas Kijeński ujął go pod ramię chcąc mu 
dać odczuć, że nie jest samotny, Niewł " dolTlsid 
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~zlekka p~zycisnął ramieniem rękę mecenasa i z po­
godnym I uprzejmym uśmiechem podziękował za 
pomoc: 

- Pani.e mecenasie, niech mnie pan puści, 
~o pomyślą Jeszcze że pan mnie podtrzymuje a ja 

_ . Idę z całą pewnością siebie. ' 
. . ~odpro~<ura,tor .. Michałowski,. który- wczoraj 

. ~Jezdzał obeJrr.ec miejsce egzekucJi, wybrał miejsce 
~nne, od tego; na któr~m się traci zwykle bandytów 
1 kazał ustawIĆ zupełnie nowe slupki. 

ro przybycihl na plac egzekucji kompania u­
stawiła się w czworonok, w pośrodku niedaleko od 
słupka przystanął Niewiadomski, w pobliżu prokura­
tor.' .sekretarz, o~rońca, ja 1<0 . też oficerowie inspek· 
cyJnI delegowam do stracema kap. Rogowski \mp. 
Hlonkisz i por. Sobczyk. ' 

Po uformowa Iłi.u się czworoboku sekretarz są­
du odczytał sentenCję wyroku, poczem do skazańca 
przystąpił ks. Zontak z krzyżem. J\; ieWiado'11ski u­
calowaŁ krzyż i został pobłogosławiony przez du­
chownego, a następnie głosem miarowym i spokoj­
nym wypowiedział jeszcze kilka zdań. 

Bezpośrednio potem przystąpH komendant kom­
p'anji z wyznaczonemi do egzekucji 6 żołnierzami. 
Zolnierze ci ustawili się w odle~łości 6 kroków 
od slupl{a. 

Gdy Niewiadomski ujrzał u słupka żołnierza 
z chustką do przewiązania oczu. poprosi! ażeby nie 
~rzewiązywać ~u. oczu. i ażeby nie przywiązywać 
~o do .slupl{a, oswladcz.8JąC, że będzie stal wygodnie 
l peWnie I prosząc o mIerzenie w głowę. Następnie 
spokojnym I uchem zdjął palto, l{apelusz i szalik 
kładąc !~ pa .śnieg. Okulary podal stojącemu obok 
mec. ~lJensklemu. ~oczem stanął wyprostowany 

'z uśmiechem trzymając przy twarzy kwiatv otrzy­
mane od rod~iny. W moment potem padla ko­
~en~a, .zabrzmlała salwa. Niewiadomski runąl na 
żlemlę I lekarz skonstatow61ł n'atychmiastowa śmierć 

Bezpośrednio potem grabarze złożyii zwłoki 
W trumnę, położyli na piersi kwiaty, które Niewia­
domsld tr.zymał w ręku, pochowali trumnę \V ziemi. 
Nad mog/Ją ustawiono straż. 
. '~'~dl(Jg ~ebranych infoimacji władze sądowe 
l admillt:>tracYJne zgodzi1v się na oddanie zwłok 
rodzinie celem pochowania lla cmentarzu. -

Ni~\Viadomski pozostawił następującą notatkę 
do rodzi!ly: 

"Ki~dy w~m oddadzą zwłoki, to proszę by 
·tru.~~y nie otwler~n.o.' tylko ~am.knięto ją w drugiej, 
du~el .. Karawan lesl! ma byc uzyty (8 pewno musi 
byc U3~ty bo. za da~eko na tragi) niech będzie skrom­
ny. NIe lubIłem Się wdr~pywać na wyniosłe miejs- -
ca. Ch.cla/bym utrzymac ten styl. Piękno bedzie 
W czem lOnem, niż w !carawanie. To jest blićhtr". 

* '" * . 
DOWiadu(emy się, że wczoraj W ~odzinach wie-

czorowych, między 4 a 6 cala rodzina ś. p. Niewia­
domsl{i~go ~dała się ~a. gr?b; Odkopano z śniegu 
mogiłę I zlozono na mej wlence z sośniny z biało­

' czerwoną szarfą i kWiaty. 
(Gaz. Poranna.) 

----

Kupuicie 

Pożyczk~ Złotą · 

KROłłlKA 
Kaleiidiirzvk. 

"' 
Ptątek t Oczyszczenie N. M. P. 
Sobota Błażeja B. M. 
Niedziela Ansgarego' i Andrzeja B. b. W. w . 
Poniedziałek Agaty P. M . 
Wtorek Doroty P. ·M., Tytusa B. W. 
Środa Romualda Op., Ryszarda Kr. _ 
Czwartek Jana z Malty W., Emiljana M. 

Wschód słońca g. 8.1,. zachód g. 5. 23. 

-- Uroczystość harcerska. W dniu 21 stycznia 
r. b. świat harcerski łoWicki obchodził uroczystość 
przyjazdu do Łowicza Komendanta ChorągWi War­
szawskiej, dha Alojzego PAwełka. 

Po zbiórce ne boisl<u Hufiec Zeń ski ze sztan· 
darem i III-cia D-na z orkiestrą Seminarjum na 
czele poszły o godz. g·ej na dworzec przywitać 
Komendanta ChorągWi, skąd z nim wróciły do 
Seminarjum, gdzie Komendant jadł śniadan;e. 

O godz. lO·ej odbyła się druga zbiórka i har­
cerze udali ~ię do kaplicy na Mszę św. Przybylo 
teź Seminarjum ze sztandarem, a później drużyna I. 

Gdy nabożeństwo się sko.ńczylo, kolum ny ru­
szyły na boisko gimnazjum Zt!ńskiego i. tutaj po 
raportach, czytaniu rozkazóW, druhny z Zeńslcich 
i druhowie z lil i II-ej drużyny składali przyrzecze­
nie lla stopień lII-ci. Poczem zabrał głos d·h. 
Pawełek. 

W krótkiej swej przemOWie uwydatnil 011 wol­
ność przyrzeczenia harcerskiego, przytaczając ze 
swojego życia zdarzenia, kiedy musiał przysięgać 
kilkakrotnie: 

- Rosji, Austrji, Prusom .... Kiereńsldemu!.. 
Ale były to tylko czcze słowa; bez treści bez 

te~o ogromu uczucia, bez ognia, jaki się przy przy­
siędze duszy W piersi zapala, ... to tylko był df.w!ęk 
ust mechaniczny ... 

A W głębi inne się sIowa układały, inne brzmia­
ły potężnem tętnem: 

- Dla Ciebie-Kraju wyśniony!... 
Oto mniej Więcej treść przelJ10wy Komendanta 

Chorą~wi. ' 
Następnie dh. Pawełek przypiął sztandarowi 

Seminarjum oznakę Harcerza Rzeczpospolitej i wrę­
czył dyplom Dyrel{cji. 

Nastąpiło po chWili odśpiewanie "Roty' i Dru­
żyny przy tempie. marsza, orkiestry Odpru\A1adziły 
sztandary Hufca Zeńsldego i Seminarium. które po 
defiladzie umieszczono przy prezbiterjum w kf.lplicy. 

Zaraz po skończeniu powyższeg) odbyło się 
Zebranie Kola Przyjaciół Harcerstwa przy druży· 
nach Żeńskich i Seminarjum. Zebranie za gaiła p. 
TatarzyJ1ska. 

Przewodniczącym został obriiny p. Balcer; 
asesorami-p. Szajdingowa i p. SI vmatlowska. 

Odczytane zost~ły slczegół f)we sprClwuzdania 
z czynności drużyn. Zeńskich i III. 

Następnie przemawiał · znów dh. P,wlelek. 
Wskazał szczegółowo wychowawczą r f) l ~ l Iare rstwa, 
podkreślił je~o znaczenie i wartość -- . r,F v':>lyw 
starszych osób, należących do Harc r ,i ,', d. młodo 
szą brać harcerską· 

Po druhu Pawełku zabrał glos p. 13 i '~r wspo-
minając o szczęśliwych warunkach () ) i · 1 )dzie-
ży w przeciwieństwie do dawniejsze j. l . )dzila 
się W niewoli-w powicie olwtą" ju , I 

Wezwaniem przt>wodnicząceg 
stwo lowickie Więcej się intęreso , .• i 

t ' czeń­
l har· 
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cer5kim, Wiążąc się W róż1e instytucje popierająco-
opielmńczt:',-zebranie zakoń czono. T. G. -

- Z Chóru Lutnia" W dniu 10 lutego r. b. 
Chór "Lutnia" pr~y Kolegj acie Ł?w~ckiej, urząd~a 
bal kostjumowo-maskowv 'W sali Stowarzyszema 
robotników Chrześcijańskich przy ul. Piotrkowskiej, 
na który ma zaszczyt prosić, szanownych mieszkań­
ców m. Łowicza i okolic. Ze względu na doborową 
orJ<iestrę, i jako ostatni bal w tym, karnawale, m~­
my nadzieję, IŻ szanowne społeczenstwo przyb~dzle 
1fJ jaknajliczniejszym gronie, aby weso~o zakoncz.rć 
karnawał. Wejście za zaproszeniami, dla osob 
Vi kostjumach. zaproszen~e niekonieczn~. ~a,.ząd. 

- O tępienie naduzyć handlu posredmczącego. 
Rozporządzenie Rady ministró~ o t~pieniu nad~żyć 
handlu pośredniczącego przedmiOtamI pow~zedntego 
użytku zal<azuje wykupywania celem dalszeJ odsprze­
daży przedmiotów powszedniego użytku: na ul1cach 
miasta na targach, W godzinach przeznaczonych 
zarząd~eniem władz, uprawnionych do wydawania 
takich zarządzeń, dla bezpośredniego zaopatrywania 
się spożywców. 

Dalej zakazuje się skupywanie na wsi od pro­
ducentów rolnych przedmiotów powszedniego użytku 
celem dalszej odsprzedaży przez osoby do handlu 
na podstawie śWi~dectw przemystowJ:'c~ nieuprawnio­
ne i nieposiadające własnych miejSC sprzedazy 
w miastach lub uprawnień do handlu domol{rążnego. 

Ominięcie powyższych zakazów karane będzie 
lV drodze administracyjnej aresztem do 5 miesięcy 
i grzywną do miliona mk. włącznie, lub jedną z tych kar. 

- Wieczór ku uczczeniu urodzin M. Kopernika. 
Osiemnastego lutego przypada 450·letnia rocznica 
urodzin Mikołaja Kopernika. Toruń, rodzime mia­
sto największego polskiego genjusza przygotowuje 
się z wielkim pietyzmem do tej uroczystości. Nie 
tylko miasta polskie ale i zagranica projektuje w 
tym roku uczcić pamięć polskiego tytana wiedzy .. 

Słyszeliśmy, ż~ i nasz ŁoWicz przygotowuje 
się należny hołd złożyć swojemu wielkiemu roda­
kowi. Podobno grono historyków i matematyków 
naszego gimnazjum męskiego zamierza zor~anizo­
wać uroczysty wieczór poświęcony pamięci Milwla­
ja Kopernika. PoważIle popularne prelel{( je, chóry, 
obrazy śWietlnę i pokazy astronomiczne mają wy­
pełnić program tej rzadldej uroczystości. Publicz­
ność Łowicza będzie miała sposobno~ć wziąć udział 
W hołdzie po\vszechnie skł<Jdanym Wielkiemu pol­
skiemu- myślic i elowi. 

- Echa rocznicy powstauia styczniowego. Dnia 
25 stycznia b. r. staraniem gimnazjum męskiego 
zostało odpraWione nabożt:ństwo uroczyste, jako 
W 60-tą rocznicę powstania Styczniowego. Udział 
wzięła młodzież gimnazjalna. Po naboże:'istwie 
W gmachu szkolnym odbył się skrom r.y obchód, 
poświęcony pamięci bojo\vników naszych za wol­
ność z r. 1865. 

Okolicznościowe prelekcje wygłosili uczniowie 
kI. VII Kuciński T. i Modrzewski B. 

- Odczyty kulturalno · oświatowl!. Dalszy ciąg 
zapoWiedzianych odczytów odbędzie się w niedzie~ 
lę 4 lutego o godz. 1 w południe W sali Stowarzy­
szenia Robotników Chrześcijańskich przy ul. Piotrkow-
skiej. . 

PrzemaWiać będą: 
1) Br. Buchole: "Czy idziemy równolegle z 

innym i narodami w procesie twórczości duchowej". 
2) p. J. Chmura: "My a żydzi". 
- "licytacja" W dniu 15 lutego r. b. o godzi­

nie 11 przed ppl. w Komendzie Policji pow. ŁoWic-

kiego Podrzeczna • Nt 7'5 odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną Iicytacj~ stare~o znoszonego ubra­
nia i obuwia policyjnego. 

- Twarda zima w lutym. Mimo dotychczaso­
wych ciągłych zmian temperatury nikt nie mógł 
skarżyć się na zimę, gdyż ogólnie pano~ala u n~s 
prawie że wiosenna pogoda. Lecz ma Się to skon­
czyć. Coprawda rola prorokó~ pOWietrza z~~s~e 
bywała niewdzięczna, lecz mllno to znalezlt Się 
znawcy pogody, którzy przepOWiadają śn~egi i mro­
zy W miesiącu lutym. Za~az z P?czątklem t~tego 
rozleje się po naszym krajU fala polnocnego zimna. 
Gdy l{siężyc zaświeci pełną tarczą-około 4 lutego 
spadną o~romne śniegi a sil.ne Wiatry spowodują 
zadymki śnieżne. Ruch koleJow~ dozna ~rz~rw~. 
Prorocy znający się na pogodZie, przeWidUJą, IŻ 
tegoroczny luty przypomni nam zimę W r. 1895. 
w którym to roku, również w lutym nawet morze 
Bałtyckie zamarzło. Zimno trwać b~dzie do polo­
wy lutego, potem ~a9tąpi . na.gła odWilż.z silnemi 
Wichrami. Przy koncu mlesląc.a spadmt:' obfity 
śnieg, lecz niE poleży dłużej jal~ ~ni ~il1{a. Nie 
jest wykluczonem że w lutym Zja\Vlą Się grzmoty 
z błyskaWicami. 

-- Podwyższenie taryf kolejowych. Od (-so 
lutego r· b. ministerjum kolei żelaznych podnOSi 
t~ryfę osobową i bagażową o 50./,. ~odwYżkę tę 
spowodował niepomierny wzrost wydatkow eksplota­
cyjnych kolei w styczt1lu r. b. 

Najlepszą ilustracją tego wzrostu wydatków 
jest podrożenie węgla, którego cena podskoczyl~ 
o 140 proc. w porównaniu do. ceny . grudniow~J. 
W tym samym stosunk.u podniosły Sl~ \~s~yst~le 
inne tak osobowe, jak I rzeczowe wydatl<t IwleJo­
we. ' Zarządzono W roku zeszłym od 1 stycznia r. 
b. podwyżki taryf ok.azują Się. w tym stani~ 
rzeczy bezwarunko~o mewys.tarczalące. .Chcąc. za­
stosować się do WIelokrotnie plzez l{lerownlcze 
c~ynniki w państwie po~kreślonej zas~dy 'p~owa­
dzenia przt!dsiębiorstw panstwowych cOnajmnle) bez 
niedoborów, ministerjum iwlei zmuszone jest jaknaj­
szybciej podnieść odpowiednio ta~yfy. l<olejo~e? 
ograniclając się narazie do wspommaneJ podwyzkl 
taryfy osobowej .., . 

- Pożyczka złota. MlOlstequm skarbu podaje 
do Wiadomości: Rozporządzeniem ministra st{arbu 
z dn. 27 b. m. zmieniono od dn. 29 stycznia r. b. 
cenę emisyjną 80J0 państwowej po~y.czki .złotej z 
r. 1922, a mianowicie za podstawę ool!czema przy­
jęto cenę złok~o polskiego 4,500 miL pol., co wy­
niesie za obligacje wartości 10,000 mlc pol. 10 lrO­
tych pol. cenę 55,000 mi<. i za obligacje warto~ci 
50 tysięcy mk. pol. 50 złotych pol. cenę 275 tysIę­
cy m!{. pol. 

- Zamierzenia podatkowe. Ministerjum skarbu 
złożyło sejmOWi projekty podatków: wuntowego~ 
budynl<owego i dOChodowego: W chwIli ob:cneJ 
ministerjum skarbu opracowuJe nowele d~ poaatku 
przemysłowego i opłat s1emplowych. Projekty tych 
nowel podatkowych W przyszły m tygodniu złożone 
będą radzie ministróW. 

- Sprzedaż zasławionych ~oż~czek. ~olska 
krajowa Kasa pożyczkowa komumkuje: "P&mewa~ 
obligacja 5°/0 pożyczki krótko i dlugoterminoWe.f,. 
zlombardowanych w oddziałach polskiej krajowej 
Kasy pożyczlwwej, klijenci nie wylmpili w termi~ 
nach wyznaczonych. P. K. K. P. ma zamiar teg. 
rodzaju udzielone pożyczki uregulować i sprzedae 
zastav.;ione obligacje. Uzyskaną ze sprzedazy sumą 
po~ryje się dług klijenta, a pozostałą resztę, po 
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·obiiczeniu kosztów, postawi się do jego dyspozycji . 
. Klijf'nci zechcą zgłaszać się VJ ciągu lutego r. b. 
w odpowiednich oddziałach P. K. K. P. wraz z do­
wodami zastawowemi, gdzie otrzymają szczegółowe 
informacje. 

Zaznacza się w końcu, że obligacje pożyczki 
krótko i dlugoterminoWej mogą być użyte na 
subsluypcję pożyczki zlotej. 

- 1 Roczne Kursy Czapnictwa. Za zezwole­
niem Ministerstwa W. R. i O. P., otwiera Łowickie 
Kółko Ziemianek dla dziewcząt i chłopców od lat 
16-tu tymczasem w Lubiankowie, z braku lokalu 
w Łowiczu. 

Bliższe informacje i warunki udziela Weny 
Ksiądz Kanonik Stępo wsk i w ŁoWiczu. Za,.~qci, 

- Odczyty kulturalno-oświatowa. Inauguracja 
odczytów kulturalno,oświatowych odbyła się w nie­
dzielę 28 \1J sali Stowarzyszenia ZWiązku Robotni­
ków Chrześcijańskich przy ul. Piotrkowsldej, wo­
bec iicznie zebranych słuchaczy ze wszystkich 
warstw i stanów społecznych. W treściwych sło­
wach przedstawił ks. pralat St~powski cele i korzy­
ści odczytów i gorąco zachęcił słuchaczy, aby 
wytrwale zechcieli uczęszczać na odczyty, z których 
dOWiedzą się Wiele prawdy, opartej na krytycznych 
danych historycznych;i spostrzeżeniach życia współ­
czesnego. Prelegenci w odczytach swych będą 
uwzględniali, oprócz zagadnień z dziedziny historji, 
literatury, nauk przyrodniczych, Wiele kwestji i za­
gadnień współczesnych z dziedziny prawa, ekonomji 
i polityki socjalnej. 

Pierwszy odczyt wyg/osH na temat "Historja 
stanu włościjańskiego u nas i za granicą" czcigod­
p. dyrektor dr. Wl. Olszewski. W pięlmych sło­
wach, w popularnej formie, przedstawit nam Sza­
nowny Prelegent kształtowanie się klas społecznych 
i wypływające stąd walki, ucisk słabszych i prZyWi­
leje silniejszych, przeno~ząc nas duchowo w czasy 
cesarstwa rzymskipgo i kolejno przechodził kształto­
Wanie się państw i ustroju społecznego u poszcze-
gólnych narodów Europy. _ 

Na tej podstawie rozwinął dzi~je stanu wlo­
ścijańskiego u llas W Polsce. 

Z zestawień wynikło. że chlop polski, chociaż 
w przebie~u dziejowym przec:erpieć musia1 ten po­
niżający okres niewoli pańszczyznianej, jednak los 
jego daleko był lepszy niż · u nierPców lub moskali, 
gdzie ideałem obszarni!{a była osławiona Soityczy­
cha, mordująca nożyczkami dziewki slużebne. 

Z prelekcji dOWiadujemy się, że Poiska pierw­
sza rzuciła myśl emancypacji chłopa polsl{iego i że 
odpoWiedni ustęp Konstytucji 3·go maja, zarówno 
jak i Dekret Połaniecki na zawsze zaszczyt przy­
nosić będą imieniowi polskiemu. Tyllw upadek 
PoJ ski pogrążył chłopa naszego w te warunki cięż­
kiej niedoli, W jal<iej pozostał chłop w. państwach 
zaborczych. Zegota. 

- "Miljonówka". W ostatnIm ciągnieniu wylo­
SOWano Nr. 1.416 087 sptzedany w Warszawie. 

Ho Schronisko no Korobce. 
Dzieci wraz z nauczycielką szkoły w Mystko­

Wicach Jako dobrowolne miesięczne opodatkowanie 
się 2.700 mk. 

Ho Inwalidów. 
Stanisław Klejna zamIast biletów na bal m. 4000. 

lo cele kulturalne podofie. 10 D.P. 
Stanisław Klejna zamiast biletów na bal m. 4000. 

In SebroDlsko DO Korobce. 
Bezimiennie mk. 2000 

. Ceny pieniędzy. 
w dniu 3111 b. m. płacono w Warszawie. Do­

lary amerykańskie- 35250. Funty sterlingi-160000 
Franki francuskie 2130. Franki belgijskie 1850 
Marki niemieckie 76 fenigów. Korony czeskie 1015. 

Rynek zbożowy. 
Wo wtorek 3011 1923 r. płacono w Warszawie 

za 100 kg. w hurcie: Zyto 91500. Owies 7600:). 
Pszenica 120.000. Jęczmień 75.000. 

we v 

~inem\ltogra~ ,,111" 
\V piatek dnia Z lutego r. b. 

M~ŻCZYZNli RTÓR y .zAEIh. 
Dramat w 6 aktach z wytwórni szwedzkiej. W roli 
głównej Karin Molander. Początek o godzinie 5-ej. 

w sobote dnia 3 I niedziele dnia ~ lutego r. b. 

Człowiek-z ierzę. 
Dramat w 6 aktach według pOWieści Enlila Zoli. 
W roli głównej Orska i Runicz, artyści rosyjscy. 
W sobotę początek o godzinie 7.ej w niedzielę o 

godzinie 5-ej. 

Obwieszczenie. 
Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 

w Warszawie W dniu 24 stycznia 1923 r. wciągnięto: 
Spółdzielnia Budowlana w Zdunach z odpOWie­

dzialnością ograniczoną. 
Siedziba Spóldzielni w Zdunach gm. Bąków, 

star. Łowickiegó. Członkowie Społdzielni odpot\ia­
dają za jej zobowiązania każdy do wysokości pię­
ciokrotnej sumy swoich udziałów. Przedmiot przed­
siębiorstwa stanOWi: prowadzenie wytwórni materja­
łów budowlanych, nabywanie poręb leśnych i wyrób 
budulca, zakup wszelkich materjalów w zakres bu­
downictwa wchodzących i dostarczanie ich Cz/on­
kom Spółdzielni, oraz sprzedaż osobom trzecim 
w miarę zaspokojenia potrzeb członków Spółdzielni, 
wykonywanie całych budowli w szczególności zaś 
prowadzenie odbudowy budowli zniszczonych pl zez 
działania wojenne i pożary. Wysokość udziału 
1,000 marek, płatnych jednorazowo przy przystąpie­
niu. Do Zarządu wybrani zostali: Józef Minich jako 
zarządzający, Jan Kaferski jako zastępca zarządza­
jącego, obaj \V Zdunuch gminy Bąków starostwa 
Łowickiego. Pismo przetnaczone do ogłoszeń 
"ŁOWiczanin" w Łowiczu. Zarząd składa się z jed­
nego zarządzającego. Za SpółdZielnię zarządzający 
podpisuje w ten sposób, że pod firmą Spółdzielni 
umieszcza swój podpis. ZatWierdzenia Rady Nad­
zorczej wymagają decyzje Zarządzającego w spra· 
wach dotyczących: nabywania, zby\\1ania lub obcią­
żania nieruchomości, zaciągania przez Spóldlielnię 
pożyczek, sposobu lokowania zbywających fundu­
szów. W sl<lad Zarządu wchodzi jeden zastępca. 
Warszawa dnia 24 stycznia 1923 r. 

(M. P,) 
Sąd Okrqgowy Wydział I V_ 
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Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym W Warsza· 
Wie Karol Widuliński, zamieszkały W ŁoWiczu przy 
ulicy Podrzecznej pod Nr. 52, ogłasza, że W dniu 
17 Lutego 1923 roku, od godziny 10 rano W folw. 
Sobota ~m. Bielawy, pow. Łowickiego, odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, a miano· 
wicie: jednej krowy, należącej do Józefa Wiśniew· 
skiego. Ocenionych na 50.000 mk. 
Unia 23 Stycznia .1923 roku. 

Komornik f,fidult"ński. 
u .. A4 -

·D 
T 

pięć pokoi i kuchnia, warstat zduński z kom­
pletnem urządzeniem (maszyny konne do ce­
dzenia i uprawy gliny, dwa piece, murowane 
zbiorniki na glinę, formy i t. p.) składy i stajnie 
murowane, oraz drewniane szopy i stodoła 
wraz z ogrodem owocowym i 1111 morgi pszen­
nej ziemi przylegającej do rzeki Bzury­
natychmiast do sprzedania chrześcijaninowi. 
Trzy fronty, dwie szosy, dworzec kolejowy naprzeciW. 

Pośrednictwo pożądane. 

\fiadomość na miejscu: Łowicz, Feliks 
Andrzejewski, szosa Bolimowska. 

WIECZORNICA 
Koła b. Wychowańców Szkoły Realnej w Łowiczu-

Dnia 9 lutego 1923 rok u odbędzie SIę wieczor­
nica koleżeńska wraz z rodzinami w sali górnej 
Doliny Szwajcarskiej. Pocz. o godz. 10 w. Ko­
ledzy proszeni są o zgłaszanie się do gospodarzy, 

1) Inż. Wacława Gaładyka (Marszallwwska 72). 
2) Każimierza Gomólińskiego (Pl. Trzęch Krzyży 3). 
3) Apolonjusza Golędzinowskiago (Zórawia 17), 
4) Sędziego Jana Łoskowskiego (Janowice, przez 
Piątek), 5) Czesława Mazowiecliiego (Skorupki 7), 
6) Antoniego Marlcows!iiego (Mokotowska 5~), 
7) LudWika Ożar owskiego (Solec 97), 8) adw. LUCJa­
na Parzyńskiego (Al. Jerozolimskie 15), 9) Jen. 
Czesława Rybińskiego (Piękna 6), 10) Mieczysława 
Wielowiejskiego (Bagatela 8), 11) Stanisława Zar­
skiego (Ogrodowa 32). .. ~~m. ____ ~ __ BH ______ ~ ____ gs~ 

CI} kSlegarnl K. RybackiegO 
są do nabycia 

następujące książki wlasnego nakładu: 
p'raktyczny wykaz opłat stemplo-
wych dla p-owszechnego użytku M. 180 
'Przechadzka po Łowiczu 1<. Oczy­
lwwskiego, II wydanie pOWiększone" 1500 
Pieśni i piosenki .. .." 700 
Kslężanka Zocha, pOWieść (na wy-
czerpaniu) " 800 

-lł-edaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

~. 

KoJol'k lat t1! poszukUje miejsca od 1 kwietnia r. b. 
JU zarządzającego majątkiem, samodziel­

nie lub przy d.6iedL lcu, może być na ordynaryi lub · 
jako kawal er, świad e ctwa lia żądanie. Wiadomość: 

w redakcji. 

zofjl G6rnlak skradziono dnia 14-1 na stltcji paszpolt nie-
~_.!r.l~~~k"~y~~9Y~ Lowi.~~. ____ ,~_ .. ~ .• _.J_~~ ___ _ 
Tomaszowi Kru kowi spaliła się karta powołani a wojskowego 

wydana w P. K. U. w Ło wiczu. 3-1 

jÓz~f -Lib-;~~;g~hlt~~rtę-bezt;rm~;~~;~~ ~·P~·-;;'d~~~ 
_P_:~.:z P=. ~:o ~~. w ŁOWICZ:!.'. __ . ___ ~,~~~. __ 3.=! 
Jan Śnieguła zgubił kart < be ćterminowego . urlopu wydąną w 

P. K. U. W ŁowIczu. 3-1 

Antoni Rybus zgubił kartę powołania wojskowel::o, wydaną. 
wP. K. U. w Łowiczu, 3-1. 

Antoniemu Strugieńskiemu skradziono kartę powołania woj. 
skowego wydaną przez P. "-. U. w Łowiczu. 3-1 

~ .... _._--- .. ~---~--~------~ ........ _~ 
Wit Muras zgubił portfel z kwitami na drzewo i cegłę wyda,.. 

ny przez biuro od nndowy. __ ~_ "" _ __ _~_ < ~AIKC ___ ' '' ''~ 

A ntoni Walczak zgubił kartę demobilizacyjną w P. K. U." 
w Kielcach. 

Jan Wójcik zg~bił kartę powołania wojskowego wydaną w P. 
K. U. W ŁO WKZU. . 

____ .-,~'I:!'~:r: c __ ~.......r . 0 _. WFi'IIi_~~""~'~~~""'- " 

Ludwik Burzykowski zgubił kartę bezterminowego urlopu wy-
. dana w P, K. U. w Łowiczu. 3-1 
~ __ ~~~"""""",,-,_,,,,,"~ .. ,...:ea _~ ___ ,.. __ ~..".;.,.. -'-'-.-._ _ _ . 

Zygmunt Noga z"ubił kartę powołania wojskowego wydaną, 
przez P. K. U. w Łowiczu. 3-1 
~ .. _ ......... , .. ; .. _I _ . .-.... ..-...... _ ... 

Władysław Rykowski zgubił kartę bezterminowego urlopu 
wydaną w P. K. U. w Łowiczu. 3-1 p; T"'!l"IIł__ ... __ • '<)II !Oł_~_~: __ ~~ 

Jan I.'viśniewski zgubił kartę powołania wojs\<owego wydaną 
wP. K. U. w Łowiczu. :3 - 1 - .............-. _ .. _------_-., 

Michalski Ignacy z~ubił dokument wojskowy bezterminowego. 
urlopu. 3-2. _ -.. _ __ .... ::0- -.........---=- _____ ._ 

J
an Drobnik drużnik przejazdowy zgubił dowód csobisty ko­

lejowy wydany za .N'2 1131~. 

J
arióW'iKiJjawiakowi sk rad~lono papiery wojsko-;'ve wydane 

w Krakowie w Ił pułku lotniczym. 3-2 

Piotro·wi MunitO\vi spaliła sj~· 'k;irtTi~Wo1nienTa' -wojskowego 
wydana w Łodzi. 3-2 

wt'adysław Gładki ziubił karTę beztermlilówego wlopu, wy:' 
daną przez: 11 pułk art. w Stanisławowie. 3-2 

S- tanfś'law -'STed'led<Ggub'fł-karfę-demobilizacYJn-ą wydaną 
przez 1 pułk w Jabłonnie. 3-2. 

Wincenty Kocemba zgubił świadectwo wojskowe zWOfr1ei1Ta 
wydane przez P. K. U. w Łowiczu. 3-2 

Jan Bieguszewsl<i zgubił kartę be;~ terminowego·iil'Opti'wYda·: 
ną w!.owiczu w 1921 rolm. 3-2 

paweł Labost z Łaguszewa zgubił kartę bezterminowego ui-: 
łopu wydaną w Łowiczu w 1920 roku. 3-2 

F- ranciszel<-~iewski zgubił kartę powołania wyda;'iąwP~ 
K. U. w Łowiczu 3-2' 

-M-óSie:7'"Pukś"'7Bolimowa zgubił kartę Powołania wojskowe: 
go wydaną w P. K. U. w Łowiczu. 3-2 

Józef !aska zagu~ił" kartę powołania wojskowego wydaną-w 
P. K. U. W Łowlc~u . 3-2 

OiSTeWski·'·'Jaii.'zgiibi~wo)skOwy wydany przez 
P. K, U. w Łowiczu, ~642-3-3 

p- rzybyszewskiJózef zgubił kartę powołania wydaną przez 
r. K. U. w Łowiczu. 5643-3-3 

A- nteniGruzieJi"gubił dowód wojskowy wydany przez P K li 
w Łowiczu. - 3-1 

Stan i sław Siekiera zgubił kartę bezterminowego urlopu wydu-
ną przez P K U w Łowicz_u~. __ -;---;-_ -;-;-_ _ _ ~_ 

Ignacy Pranaszek zgubił kartę powołania wojskowego wyda-
ną w P K U w Łowic zu i 10,000 mk. 

j ózef Kosi t, rek zgubC-Oi7""ł --:-k-a-:-rt-ę~p-o-w-o-;--ła-n-;-ia-w-o-;-js""k-o-w-eg-o-w-y-;-da-n-ą-
w p K U W Łowiczu. 3-1 

Jan Szadko'ł(ski zgubił kartę odroczenia wojskQwego wydaną 
przez P K U w Łowiczu. 3-1 

Kazimierz Siejka zgubił I<artę bezterminowego urlopu wydaną 
w p K U W Łowiczu 3-1 

• Druk K. Rybacl{iego w Łowiczu. -


